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						Cynthia Eden 
					
				

				
					
						 
					
				

				
					
						Hotter After Midnight 
					
				

				
					
						(Gorętszy po północy) 
					
				

				
					
						 
					
				

			

			
				
					
						 
					
				

				
					
						Tłumaczenie kama85 
					
				

				
					
						 
					
				

			

			
				
					
						2
					
				

			

		

		
			
				
					
						 
					
				

				
					
						Rozdział 1 
					
				

				
					
						 
					
				

				
					
						W
					
					
						ampir na jej kanapie miał poważną fobię krwi. Doktor 
					
				

				
					
						Emily Drake stukała długopisem o dolną wargę, gdy słuchała 
					
				

				
					
						wampira, który opisywał jego mały problem. 
					
				

				
					
						-Ja po prostu...nie mogę tego pić. Próbowałem pić krew prosto 
					
				

				
					
						ze źródła.  
					
				

				
					
						Spojrzał na nią, jego brązowe oczy rozszerzyły się.  
					
				

				
					
						-Wiesz, jak z czyjejś szyi.  
					
				

			

			
				
					
						Emily skinęła głową. Tak, wyobrażała to sobie. Nabazgrała 
					
				

				
					
						szybko jakieś uwagi w notesie. 
						Obawia się bezpośredniości.
						  
					
				

				
					
						-Prawdę mówiąc w momencie, gdy moje zęby dotykają czyjejś 
					
				

				
					
						skóry... 
					
				

				
					
						Urwał i słaby dreszcz jakby przeszedł  przez całą długość jego 
					
				

				
					
						wątłego ciała. 
					
				

				
					
						-Czuję się jakbym miał zaraz zwymiotować.  
					
				

				
					
						Hmmm. Emily mogła sobie tylko wyobrazić jak 
						źródło
						 tego faceta 
					
				

				
					
						mogło się czuć.  
					
				

				
					
						-Powiedz mi, Marvin, czy próbowałeś chodzić do banku krwi? 
					
				

			

			
				
					
						Z jej doświadczenia, niektóre wampiry nie mogły pić ciepłej 
					
				

				
					
						krwi z żyły człowieka. Potrzebowały zimnej krwi, wręcz lodowatej, w 
					
				

				
					
						workach – ja jakieś straszliwe potwory. Pokiwał głową i zamknął 
					
				

				
					
						oczy. 
					
				

			

			
				
					
						-Byłem tam pani doktor. Ale to po prostu na mnie nie działa.  
					
				

			

			
				
					
						Westchnął ciężko, a Emily musiała bardzo się powstrzymywać 
					
				

				
					
						by kontrolować swoją mimikę twarzy. Wampiry nie oddychają, nie 
					
				

				
					
						potrzebują powietrza, nie potrzebują niczego z wyjątkiem krwi, która 
					
				

				
					
						daje im życie. Ale niektórych nawyków nie można było zmienić. 
					
				

				
					
						Nawet po śmierci.  
					
				

				
					
						-Ja umrę.  
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						Zamilkł. Otworzył oczy, wpatrując się w jej biurko.
					
					
						  
					
				

				
					
						-Znowu.  
					
				

				
					
						Uniósł ręce w powietrzu, wściekle gestykulując i oznajmił nieco 
					
				

				
					
						ostrym tonem: 
					
				

				
					
						-Jestem wampirem od sześciu dni – sześciu dni! I zagłodzę się 
					
				

				
					
						na śmierć. Będę pierwszym wampirem w historii, który się zagłodził, 
					
				

				
					
						ponieważ bał się krwi! Wysuszę się, zmienię się w nicość. Nie zostaną 
					
				

				
					
						nawet kości, ani popiół. Tylko... 
					
				

				
					
						 
					
				

			

			
				
					
						O Jezu, ten koleś był królową dramatu. Emily pochyliła się do 
					
				

				
					
						przodu. Wszystkie wampiry były do siebie tak podobne. Zawsze z 
						ja 
					
				

				
					
						mówię.
						 Można by pomyśleć, że ze wszystkich nadnaturalnych 
					
				

				
					
						stworzeń, tylko oni nie mają żadnych problemów. Nie, picie krwi nie 
					
				

				
					
						stanowiło problemu dla wampira. I właśnie dlatego Marvin Scamps 
					
				

				
					
						przyszedł do niej. Jej reputacja głosiła, że jest w stanie pomóc 
					
				

				
					
						stworzeniom takim jak on.  
					
				

				
					
						Emily zdjęła okulary, potarła czubek nosa jakby o czymś 
					
				

				
					
						myślała i po chwili powiedziała: 
					
				

				
					
						-Próbowałeś kiedyś mieszać krew z czymś innym? 
					
				

			

			
				
					
						Wystrzelił z kanapy, zaczął chodzić po pokoju, jego 
					
				

				
					
						wychudzone ciało drżało, a ręce zacisnął w pięści.  
					
				

				
					
						To krew! Nie mogę pić krew! Nie mogę... 
					
				

				
					
						Emily wzięła głęboki oddech i wyłączyła tarczę wzniesioną w jej 
					
				

				
					
						umyśle. Powoli, ostrożnie, otworzyła swój umysł na istotę stojącą 
					
				

				
					
						przed nią. 
					
				

				
					
						Krew. Straszna, czerwona, lepka krew. Spływająca do mojego 
					
				

				
					
						gardła. Dusząca mnie. Och, jej smak. Jak metal. Nienawidzę go, 
					
				

				
					
						nienawidzę go... 
					
				

				
					
						O tak, ten facet miał poważny problem z krwią. Emily zagłębiła 
					
				

				
					
						się bardziej w umysł Marvina, odsuwając na bok jego strach i 
					
				

				
					
						obrzydzenie. Na pewno jest tam więcej fobii Marvina. Zawsze były. 
					
				

				
					
						Gdyby tylko zdołała znaleźć te wspomnienia w jego pamięci, które 
					
				

				
					
						pokazały by jej... 
					
				

				
					
						Szczególnym darem Emily na tym świecie była jej zdolność do 
					
				

				
					
						kontaktu z umysłami innych. Ona mogła zerknąć w ich myśli, wyczuć  
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						ich emocje i te pozazmysłowe umiejętności czyniły ją, jak cholera, 
					
				

				
					
						najlepszym psychologiem w stanie Georgia.  
					
				

				
					
						Ale, cóż, nie wszyscy mogli skorzystać z jej małego, 
					
				

				
					
						„dodatkowego” daru. Jej dar współpracował tylko z nadnaturalnymi 
					
				

				
					
						istotami – 
						Innymi
						 – i dlatego była znana jako Emily doktor od 
					
				

				
					
						potworów. Oczywiście, że nie był to jej tytuł naukowy.
					
					
						 
					
					
						Nie mogła 
					
				

				
					
						napisać tego złotymi literami na swoich drzwiach.  
					
				

				
					
						Nie mogę żyć w ten sposób!, 
						głos Marvina był teraz krzykiem.  
					
				

				
					
						Stał przy oknie, patrząc w dół na ulicę. Kosmyki jego blond włosów 
					
				

				
					
						przykleiły się do szkła. Zaczęła zmierzać do głównego wątku, 
					
				

				
					
						technicznie rzecz biorąc Marvin nie był żywy. Cholera. Zastanawiała 
					
				

				
					
						się, kto był takim geniuszem, że go przemienił. Marvin naprawdę nie 
					
				

				
					
						był dobrym materiałem na nieumarłego. Ale jej zadaniem było mu 
					
				

				
					
						pomóc. A ona była dobra, bardzo dobra w swojej pracy.  
					
				

				
					
						-Chodź tu, Marvin. 
					
				

			

			
				
					
						Nie podobał się jej sposób w jaki patrzył na ulicę. Nie było 
					
				

				
					
						możliwości żeby przeżył upadek z 23 piętra. Tylko demon 9 poziomu 
					
				

				
					
						albo bardzo silny zmiennokształtny mógłby przetrwać taki upadek. 
					
				

				
					
						Przycisnął dłonie do szyby.  
					
				

				
					
						- Jeśli nie mogę pić krew, to umrę. 
					
				

				
					
						W ostateczności. 
					
				

				
					
						-Masz miesiąc, powiedziała mu, obniżając swój głos, starając się 
					
				

				
					
						go uspokoić. Wampir musi się pożywiać tylko raz podczas pełni 
					
				

				
					
						księżyca.  
					
				

				
					
						A kiedy został przekształcony do wtedy dostał krew. To dało mu 
					
				

				
					
						trzy tygodnie do następnego karmienia. Otworzyła szufladę i 
					
				

				
					
						wyciągnęła swój wizytownik. Wysunęła szary kartonik i podniosła go 
					
				

				
					
						do góry. 
					
				

				
					
						-Weź to. 
					
				

				
					
						Marvin spojrzał na nią, pełnym podejrzeń wzrokiem.  
					
				

				
					
						-Co to jest? 
					
				

				
					
						Podszedł do niej i podniósł rękę.  
					
				

				
					
						-Nazwisko i numer.  
					
				

				
					
						Podała mu kartkę, spotykając się z nim wzrokiem.
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